PRZEDPŁATA 


v Sognowcu z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 

mk. 606, 
miesięcznie mk 200. pocztą mk, 250. — 

Ka terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
| ofiar udminietrucja nie odpowiada, 


półrocznie 1200 kwartalnie 


| ne za wyraz Mk. 10, 
| graniczne 1007/o 


Konto Czekowe P.K O. M 61.369. 


FV w ŻGOW AG 


Starostwo LOREN TEL 
| tad 20 OBRAD w 


drożej. 


„Kkurjer Zagłębia” kosztuje Í CENY OGŁOSZEŃ. Zs wiersz milimetrowy na , Adree Radakcjii Administracji: SOSNOWIEC, 
1i-ej stronie Mk. 80, na 3-ej stronie Mk 60, na 

| 4-ej stronie Mk, 50. Nadesłane Mk. 100. Drob- ' 

najmniej Mk 100. Za- 


ulica Dębłiżska Nr 3 
wdęwu dia depesz: „KURJER" — 3OS%: w 


| Aun tałetracja otwarta od 9 rano bez przerwy i 
10 g. 7 wiecz, W niedzielę i święta od 8 do 10 r. 
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Brient beznariylny pafitrezno-spaieczno-filerachi.  Wychozi codziennie w aodrisach rannych z wyjabiem dni pnówiąteczoyeh 


W sprawach redukcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od'13 w poł. do 2 po poł. 


— | PRENUMERATĘ i 
Kantory wlasne oraz,Księgarnie w Zagłębiu Tew 
Akc. „Reklama Polska” w Warszawie I 

atkie Biura ogłoszeń w kraja i zagranicą, 3 


OGLOSZENIA przyjmują 


warty- 


z 


Cena pojedyńczego egzemplarza mak. 15. (Na G. Sląsku 50 tem. SOSNOWIEC, piątek doia 28 kwietnia 1922 roku. Nr. 95. Rok XVI. 


SOSNOWIEC 


Początek prsedst. o godz. 8 m, 15. 


-= CYRK = 


A. CIRISELLIL 


a A M a w 


= 
ul, Krzywa, vis á vis Czystej 
Początek przedst, o godz. 8 m. 15. 


Dziś występy całego zespołu. Potęga aztaki cyrkowej. Na ożale programu zn. kom. BIM i BOM w nowym repertuarze. 


üzé po raz pierwszy 
występ korps=de- 


baletu. 


Kass czynna od godz. 11:ej do 2 ej i od 5 ej, 


Pierwszy roz 
w Bosnowou 


pansy i inne, 


|KINO-OAZAJ| 


| Dia młodzieży dozwolone | 


Dziś 2Z-ga serja 


TAJEMNIGE DZUNGLI 


Film ten snpoznaje nas z prawdziwem życiem zwierząt drapieżnych 

(nie tresowanych) iwy, tygrysy, lamparty, słonie, żyrafy, goryle, szym- 

W rolach głównych: piękna i odważna Jusnita 

Hansen walczy z drapieżuemi zwierzętami. Dzielny George Cre- 

stero przytomnością zmysłu, siłą i zręczaością boryka się w za- 

żartych walkach i potrafi uniknąć niebezpieczeństwa, by pomóc swej 
uroczej partnerce. 


Szczegóły w programach. 


Pierwszy ras 
w Sosnowcu 


kino-Stinks 


Od poniedziałku 24-go do 30-go kwietnia. 
Głośny obraz pit. 


Człowiek ZWIETZĘ 


podług powieści EMILA : ZOLI, 


dramat w 6-ciu częściach w roli głównej polska 


a:tystka MARJA ORSKA. 


a RZA a | a MNI 


0 wieczorne kursy dokształcające. 


(Dokóńczenie.) 

Za granicą rzemieślnik staje 
w rzędzie oświeconych obywa- 
teli, mie wstydzi się z nim za- 
siąść przy jednym stole ani pan 
komisarz Starostwa, agt ksiądz 
proboszcz, ani fabrykant kapice, 

Wykwsrtałcenie dzło mu pra 
wa do współżycia demokratycz- 
nego. 

I nasz rzemieślutk winien 
zdobyć kie wyksatałeecie. 
Częściowo tylko dają mu je 
wieczorowe kursy. 

Aby zbliżyć stę do ideslaego 
celu młodzież rzemieśloicza mu: 
si być podzieloną na f:chowo 
pokrewne grupy. Jedcę grupę 
stanowią pracownicy drzewa, 
drugą met:lową trzecią skórni 
cy, czwartą bławstołcy a piątą 
ogólcą zawody takie jak pieka- 
rze, rzeźnicy, fryzjerzy. 

Ten podział jest konieczny ze 
względu na fachowe wyk:ztał. 
cenie, 

Program nauki powinien roz- 
podać się na dwie grupy, Pier- 
wsza, ogólne wykształcenie » po- 
jedyńczą buchalterja, co obowią- 
zywać powiuno wazystkie grupy, 
druga, która dać powiaua wy- 
kształcenie zawodowe, technicze 
ae ij rysanek zawodowy, Pod 
tym względem szkoły rzemieśl- 
nicze mają wielkie braki 

Sluserze, błacharze, atolarze, 
szewcy, krawcy vowinni się m- 
czyć zawodowych rysunków, 
Materjała winno dostarczyć mias. 
to, Termitor ślusarski, blacbarz, 
stolarz, szewc, krawi:¢, powinien 
rysować maturalnej wielkości w 


zakres jego zawodu nchodzące 
modele, które są jego własnością 
po skończeniu szkoły, 

Slusarz ma przeto rysować, 
kraty, płoty, drzwi, zamki, bai. 
kuny żelazne, blacharz kombino- 
wać iysunkł, siadki w  zak.es 
blacharstwa wchodzące, szewc 
ma poznać anatomię nogi I ue 
czyć alę kroja bucika, krawiec. 
kuśmierz ma grantownie voznać 
krój, 

Wszystkim zaś termlaatorom 
jest potrzebna bucbalterja poje- 
dyńcza, do prowadzenia Inastee- 
su. Ażeby szkołę postawić ma 
tej wyżynie, muszą być nauczy» 
ciele specjaliści, 

Dla tego dla nanczyzleistwa 
powinno się oreanizować waka. 
cyjue kursy fachowych rysunków 
i buczalteryjne Bez fachowo 
przygotowanych nauczyciel nle 
ma fschowo prowadzonej szkoły 
rzemiosł. 

Taki fachowy kura dia nau- 
czycieli można  mrządzić pod- 
czas tycb wakacji, aby szkołę od 
przyszłego roku wyprowadzić `na 
wyższe tory. 

Warto na ten cel mie skąpić 
grosza. Przyjdą te czasy, ŻĘ *a 
den rzemieślnik nie będzie mógł 
otworzyć warsztatu bez ukończe- 
mia «szkoły rzemieślniczej: Nie 
wolno przeto majstrom wyzys- 
kiwać terminatorów. Szkoła rze- 
mieślnicza wiana dbać ł nacis- 
kać na majstrów, aby termina- 
tor, który po robocie ma praco- 
wać smysłowo od 6—9 wieczór, 
był wolny już o godzinie 4-ej. 
Chłopiec ma odpocząć chwilę, 


„BŁĘKITNY MAZUR" 


— W niedzielą 80-go kwietnia dwa przedstawienia; o gods. 4-ej i o $-ej. 


| Doktór K. Troppauer 


Choroby: skòrne, włosów, we 
neryczne. 


Analizy mikroskopowe. 


panie4—5. 
| Sosnowiec, Małachowskiego 5, 
parter (Targowa 2. 


KOOCOOOOOCZOCH 


Leksrz-dentysta 


Marja Bitny-Szlachia 


leczenie, plombowanie, zę- 
! by sztuczne. 
;ı Przyjmuje codziennie od godz 


2 do 7. 
| Małachowskiego-16 II piętro. 


oczyścić się I na Czas zdążyć 
dó szkoły. t 

Każdy uczeń powinien mieć 
ksłąskę kontrolną, że nie idzie 
ma wagary lecz do do szkoły, 
Ksłążeczkę składa nczeń w kan: 
celarji kierownika, przed nauką, 
W ciągu panki stempluje się 
ksiąseczki datą daja nauki, na 
ostatniej godzinie stróż szkoły 
roznosi ksiąteczki. Majster ma 
każdego dala taką książeczkę 
podpisać. 

W ten sposób istnieje kon- 
takt między szkołą a opieką do- 
mową. O ile majster z powo 
du pilnych robót lab mycia pod 
łóg u pani majstrowej zatrzyma 
ucznia w domw, a uczeń donie- 
sie o tem zarządowi szkoły, wi- 
młen zarząd natychmiast uwlada- 
miać o tem dany cech. 

Młodzież rzemieślnicza po 
winna korzystać przynajmniej 
dwa razy 00 roku z wycieczek 
naukowych. Kierownictwo kur- 
sów rzemieślniczych, wieczora: 
wych 1 przemysłowych, dokaztał- 
cającycb, czy jak je nazwiemy 
nie zostawi swoich wychowan- 
ków bez dalszej opiękj, Powin- 
no się także organizować tygod- 
nłowe kursy dia czeladzi, w ce- 
lu zapoznania tejże z nowymi 
systemami pracy, narzędziami, 
mas.ynsmi, zdobnictwem, modą; 
towaroznawstwem I td. A wrtsz 
cie potrzebne są krótkie kursy i 
konferencie dla majstrów 

Na miastach ciąży obowiązek 
stworzenia w kraja drobnego, 
Inteligentnego rękodzieła. `> 

Niedaleko od Sosnowca is- 
tnieją  akademje krawieckie, 
szewckie, są Iniynierzy krawcy, 
szewcy, Śluaarze, gospodarze. 

"Po tej zdrodze idąc stworzy- 
my ten trzeci stau średni, wy- 
ksztąłconego rzemieślnika, pod- 
stawę miast polskich i tylko pol- 
skich, 

Inicjatywa w tym kierunku 
leży w ręku tej osoby. której 
miasto powierzyło ogólne kle- 


| 


rownictwo szkół rzemieślniczych, 


dokształcających. 
W pierwszej linji należałoby 
urządzić jeszcze tego roku 


wycieczkę, wszystkich kierowni- 
ków szkół rzemieślniczych I na” 
uczycieli rysunków do takich 
miast w Polsce, gdzie szkoły 
wieczorowe stoją na dość wyso- 
kim poziomie. 

Nalezy podzielić się ua gru 
py. wejść w porozamienie ! zba 
dać wieczorowe kursy w Pozna- 
miu, Toruniv, Bydgoszczy, Cie 


: szynie, Bielsku, Białej I w ivra- 


kowie, 
Po takiej ekskursji urządzić 


|; dla ogółu uauczycieli prelekcje, 
| Przyjmuje od 10—12 od 5 — 7 , zazuajomić ich ze zdobyczami 


j wadzić znawcę i 


| 


wycieczki. Nie źle byłoby Spro. 
twórcę szkół 
rzemieślalczych wzorowych p. 
Witoida Ostrowskiego, radcę 
miasta Krakowa, Ioapektora szkół 


rękodzielniczych, Trzy godziny | 


jazdy niedaleko: nmiechajby ten 
wybitny w Polsce fachowiec 
przyłeckał do mas, przyjrzał się, 
i urządził konferencję dla nan- 
czycieli pracających w szkołach 
rzemieślniczo —dokształcających 
Koszt niewielki a pożytek znacz 
py, Kto naprzód nie postępuje, 
teą cofa się wstecz, Pomyśleć 
musimy o materjalnej i ducho- 
wej odbudowie naszych miast, 
bo te ze wstydem powiedzieć 
musimy mie są polskimi mtas- 
tami. 

Zrębem miast polskich jest 
kupiec polski 1 rzemieślnik pol 
ski. Tych dźwigać 1 kształcić 
fachowo uesleży, * 

r. 


7 Górnego Siąsta 


Przygotowania do pol- 
skiej administracji na 
G. Sląsku. 

KATOWICE, (AW, Ko 
misja międzysojusznicza za 
żądała na dzień 4 maja od 
Naczelnej Rady Ludowej 
spisu urzędników, przezna 
czonych do polskiej części 
Górnego Sląska. Istnieje 
przypuszczenie, że rozcho- 
dzi się w tym wypadku o 
zapoznanie powyższych u- 


polskiej części G. Sląska 
jeszcze przed wkroczeniem 
wok polskich na Górny 
ąsk. 


Konwencja polsko - nie- 
miecka na G. Sląsku. 


GENEWA. (PAT.) Pel- 
nomocnicy polscy i niemie 
ccy po dojściu do porozu- 
mienia w szeregu spornych 


ustaleniem w języku fran- 
cuskim ostatecznej reda kcji 
konwencji. Zakończe- 
nie prac konferencji pol 
sko niemieckiej w sprawie 
G. Sląska oczekiwane jest 
w pierwszych dniach maja. 


rzędników z administracją 
| S 


kwestji pracują obecnie nad - 


| 


Czego chcą Orgeschowcy 
na G. Sląsku. 


KATOWICE. (PAT.) Pol 
skie pisma z G. Sląska do 
noszą o wzmożonej działal 
nościOrgeschowców i Stosst 
ruplerów, którzy chcą ko- 
niecznie sprowokować odru 
chowy wybuch ludności pol 
skiej. Główne siły bojo- 
wych organizacjiłjniem, znaj 
dują się w Bytomiu, Kzól. 
Hucie, Swiętosławicach, i 
okolicy, W całym szeregu 
miejscowości dokonali Or- 
geschowcy zbrojnych napa 
dow. Tak np. w sobotę na 
padła banda niemiecka na 
probostwo w  Sobieszowi- 
cach, Znani działacze pol- 
cy ksiądz Mateja i Kowa- 
lik tylko dzięki temu uszli 
śmierci, że w ćzasie napa- 
du znajdowali się w koście 
le, W Rozbarku dokonano 
40 ij na dom zwiazkowy 

Z powodu śmierci D-ra 
Styczyńskiego, wysłal prem 
jer Ponikowski do Naczel- 
nej Rady Ludowej w Kato 


„wicach depeszę kondolen 


cyjną. 


Protest Polski przeciw 
terrorowi niem. 


WARSZAWA. (A W. 
Rząd polsk: polecił posłowi 
Rzeczypospolitej w Paryżu 
hr, Zamojskiemu, aby naty 
chmiast złożył w Radzie am 
basadrów notę, w sprawie 
wzmożenia się 'działalności 
band Orgeschu na G. Sla- 
sku, W sferach rządowych 
polskich panuje oburzenie 
z tego powodu, iż w chwi 
li kończących się w Gene 
wie rokowań polsko-niemie 
ckich, rząd niemiecki popie 
ra akcję Orgeschu, albo- 
wiem bez poparcia rządu 
niemieckiego przywóz amu 
nicji i broni na G, Sląsk 
byłby niemożliwy, 


Popierajmy 
handel własny 
i zrzeszajmy się 
w kooperatywach 
rozumnie i uczciwie 
prowadzonych! 
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KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 28 kwietniz 1922 roku 


TELEGRAMY. 


Rozbicie konicreneji jesi 
bardzo możliwe. 


GENUA. Joffe oświad! 
czył, że delegacja sowiecka 
pod żadnym warunkiem nie 
odstąpi od konferencyjnych 
propozycji, jakie przedłoży: 
ła w poniedziałek po połui 
dniu komisji ekspertów, na 
które to propozycje odpo: 
wiedziała komisja faktycz- 
mem wyrzuceniem delega- 
tów sowieckich z posiedze- 

Wobec stanowiska alian 
tów uważa on zerwanie ro- 
kowań i wogóle konferen 
cji genueńskiej za nieuni- 
knione. | | 

Rosyjskie Biuro praso» 
we w Genui oświadcza to 
samo dodając, że bolszewi 
cy będą żądali stanowczo: 
1) uznania rządu de  jure, 
2) kredytów dla Rosji i 3) 
skreślenia długów wojen- 
nych. 


Rogorał Sosnkowski pozoslaje 
na slanowisku, 


WARSZAWA, Według 
krążących pogłosek i nastro 
jów w sferach wojskowych 
i politycznych — obecny 
kryzys na stanowisku mini 
stra wojny ma się ku koń- 
cowi. | 

Istnieje uzasadniona na- 
dzieja, że dotychczasowy 
kierownik tego ministerjum 
gen. K. Sosnkowski, obej- 
mie z powrotem swoje sta- 
nowisko. 


„laławiec”, klóry chee uj- 
wieź świnie. 


WARSZAWA. Na śro 
dowem posiedzeniu Sejmu 
miał być rozpatrywany 
wniosek nagły w sprawie 
zakazu wywozu zboża, by- 
‘dia, mięsa, tłuszczów i jaj. 

Wniosek domaga się 
również anulowania udzie- 
lonych już pozwoleń, W 
motywach między innemi 
- wnioskodawcy zaznaczają, 

że jedna z firm otrzymała 
pozwolenie na eksport 3 


tysiące świń. Firma ta na 
tym transporcie ma zarobić 
150 miljonów marek. Firma 
owa nosi nazwę „Latawiec” 
siedzibą jej jest Rawa Ru- 
ska. 


Sprawa Jaworzyay odroczona 


WARSZAWA. Poseł 
Rzeczypospolitej hr. Zamoj 
ski i poseł Czech Ostusky 
w Paryżu, wystosowali do 
rady ambasadorów notę z 
propozycją odroczenia ter- 
minu rozstrzygnięcia spra” 
wy Jaworzyny o dalsze 2 
miesiące. Podróż kierowni 
ka wydziału środkowo-eu 


ropejskiego p. Ładosia do 


Genui pozostawała w związ 
ku z tą propozycją, 


Niema fajnych iraklalów so- 
wiecko-niemiegkieh? 


RZYM. (PAT,) Ambasa 
dor niemiecki w Rzymie z 
polecenia swego rządu za- 
przeczył energicznie rozpo 
wszechniasym wiadomo” 
ściom o dodatkowym taj- 
nym traktacie rosyjskoenie 
mieckim, 


Chodzi więc iqlko o uznanie 
Sowdep|i? 

GENUA, (AW.) Czicze 
rin oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że wyłącznym 
celem wszelkich wystąpień 
i wyjaśnień delegacji sowie 
ckiej, jest pozyskanie uzna» 
nia Sowietów de jure oraz 
otrzymanie pożyczki zagra” 
nicznej, niezbędnej dla go- 
spodarczoj odbudowy Rosji 


Znieść czy mie źnieść usta- 
wy o karze śmierci Ra woj- 


skowych. 

WARSZAWA, Na o- 
stątniem posiedzeniu komi- 
sji prawniczej rozważana 
ma być sprawa zniesienia 
ustawy O karze Śmierci na 
wojskowych, za popełnione 
przestępstwo w chęci zy” 
sku. 

Rada ministrów przeci 


strzyżone pomarańcze 


wna jest całkowitemu znie. 


sieniu tej ustawy, stojąc na 
stanowisku. że kara śmier- 
ci stosowana ma być w 
tych wypadkach, gdy prze 
stępstwa popełnione na 
szkodę skarbu, przekracza 
ją sumę 500,000 marek. 


Dunina da większe sumy aiź 
sądzono. 


WARSZAWA. Wymiar 
daniny znacznie przekro- 
czył sumę preliminowaną 

Zamiast bowiem 80 mi 
ljardów, jak to pierwotnie 
przypuszctono wymierzona 
suma daniny wynosi 89 mi 
ljardów marek. 


Bolszewicy przeciw Polsce. 


WARSZAWA. Kore- 
spondent „Kurj. Poranne- 
go” donosi z Genui. Dele- 
gacja bolszewicka podobno 
występuje z notą, która ma 
stwierdzić, iż Polska naru- 
szyła protokuł, podpisany 
łącznie z państwami bałty» 
ckiemi w Rydze,  Wiadom 
mość o tem poruszyls pra 
sę, która upatruje w tem 
nowe posunięcie przedsta- 
wicieli sowieckich w kie- 
runku zagmatwywania sy- 
tuacji konferencji genueń- 
skicj,j Treść noty bolsze- 
wickiei nie jest jeszcze zna 
na nikomu z polaków w 
Genui. Doręczenie jej za 
pewne nastąpi w Nervi. 


Wojna wybuchnie za 4-y 
miesiące? 


` PARYZ. (AW,) Znany 
dziennikarz tutejszy Leon 
Daudet oświadczył, że woj 
na wybuchnie za 4 miesią- 


„ce, a nawet i wcześniej, o 


ile Poincare mie zwoła na- 
tychmiast parlamentu fran- 
euskiego i nie otrzyma peł 
nomocnietwa, celem energi 
cznego wkroczenia. 


PARYZ (AW) „Temps* 
twierdzi, że sojusz Moskwy 
z Berlinem jest równozna- 
czny wojnie. Przygotowa 
nia do tej wojny potrwają 
jeszcze — zdanięm „Tem- 
psa“ — jakiś ozas, ponie- 
waż, przemysł 
musi dostarczyć wpierw 


„tuje” cyprysy, 


niemiecki 


Rosji dostatecznej ilości a- 
municji i uporządkować jej 
kolejnictwo, 


Podjęcie rokowań polsko- 
czeskich. 


WARSZAWA. W 
dniach najbliższych rozpo 
cznie się w Orawie dalszy 
ciąg merytorycznych narad 
polsko-czeskiej komisji pa 
rytetycznej, dla sprawy Slą 


ska Cieszybskiego, Spisza 
i Orawy. 
Poświąteczne posiedzenie 


WARSZAWA, Wtorko 
we posiedzenie Sejmu mia 
ło chsrakter nawskroś po 
świąteczny. Posłów zebra 
ło sie mało, tak, iż okazało 
się wątpliwem czy da się 
zebrać odpowiednie plenum, 
Najciekawszymi punktami 
porządku dziennego była 
debata nad deklaracją pre- 
zydenta ministrów t nad 
ćxpose ministra skarbu, 
które jednak zaproponowa 
no odroczenie tych spraw 
do przyszłego tygodnia, 

Mała debata poświęco- 
ną była projektowi ustawy 
o organizacji gmin  wiej- 
skicb. ` 


Czy koalieja istnieja? 


GENUA. (AW.) Na o- 
statniem posiedzeniu zapy- 
tał się Briatianu L, Geor- 


|ge'a, czy ententa jeszcze 


istnieje. L. George odpom 
wiedział mu, że tak. Do* 
dał jednak, że może ona 
istnieć nadał tylko wten- 
czas, jeżeli mocarstwa en- 
tenty podporządkują się 
idei pacyfikacji Europy. 
Cel ten musi być zdaniem 
L, George'a osiągnięty choć 
by kosztem ententy. 


Wydalanie opryszków. 

KATOWICE. (P A T.) 
„Oberschlesische Courrier“ 
donosi z Opola: Komisja 
Międzysojusznica wydaliła 
11 osób pochodzenia nie- 
mieckiego z Górnego Slą- 
ska z powodu ostatnich 
zajść w Gliwicach. 
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głosy Czytelników, 


0 los zwalnia) ch z urzędów 
ludzi pracy. 


Jeden z Czytelników na- 
szych pisze nam, co następuje: 

Zechce Pan może łaskawie 
udzielić mejsca w swym po- 
czytnym organie na następują 
cy odzew. Może się źle wyra- 
ziłem może nie należało okre 
lé mianem „odzew“ poniższy 
artykuł, lecz z braku innego wy 
rażenia przypuszczam, że i tak 
odpowiednio Szan. Pan zrozu 
mie mne mianowicie, o co mi 
głównie chodzi. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Tyle miejsca, czasu i energji 
poświęciłępan dwum b. donio 
slym i b. aktualnym problemona: 
zdemob'lizowanym żołn'erzom i 
of'cerom oraz repatrjantom. Wez 
wania Jego nie przeszły bez 
echa w Zagłębiu Cześć panu! 
Ale zapomniał pan, Szanowny 
panię Redaktorze! o jednym je- 
szcze udłamie ludzi, znaidują- 
cych się obecnie w Polsce, po- 
wstałym, a raczej wytworzonym 
dzięki warunkom ekonomicz 
no-poltycznym a który-to od- 
łam, niestety może już nosić 
nazwę— legionu. Aby uchronić 
skarb państwa od ruiny i nie- 
potrzebnych wydatków, trzeba 
było koniecznie przeprowadzić 
pewne radykalne reformy Zro- 
zumiał to doskonale obecny 
nasz minister skarba p. Michal- 
ski. I rzeczywiście; dzięki p. 
Michalskiemu, skarb polski mo 
że jeszcze w tej chwili nie 

odczuł* skutków poczynionych 
reform — ale zrobiono wielki 
krok naprzód. Pan minister skar 
bu zalecił system oszczędnościo 
wy. Ibardzo dobrze! albowiem 
oszczędność i intensywna pra- 
ca wzbogaca kraj Zbliżam się 
do rzeczy Pomiędzy innem:' 
oszczędnościami z polecenia mi 
nisterjum skarbu — zredukowa 
no dla oszczędności niektóre 
urzędy. A więc poczęto robić osz 
czędności od redukowania funk 
cjonarjuszów w policii. potym 
przyszła kolej na Państw Utz. 
ZbożP.U Z.A.PP. y. Urz. Walk. 
zL.it d. i t. d. Jaką korzyść 
przyniosła redukc a policji wie- 
my wszyscy aż nadto dobrze. 
I co? stworzył się w ten sposób— 
legion. Wyrzucono na bruk po 
wypłacęn'u jednomiesięcznej pen 
si (przeważnie po 2—3-ch t!a- 
tach pracy w urzędzie, uznano 
urzędnika-czkę jako ne etato- 
wych) tysiące ludzi Rozumiem 
i powtarzam, co powyżej powie 
działem. że oszczędność wzbo= 
gaca kraj. Ale cóż winien jest 
urzędnik, że sternicy dotychcza 
sowi byli nieudolni? Czy gdy 
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HALINA MARJA DĄBROWOLSKA. 


- INWALIDA. | 


I 


Ręka biała, długa, zniewieściała bezczynem 
i chorobą ujmuje srebrną łyżkę. Drżą pod ciężarem 
metalu palce słabe. Oficer wspiera łokieć na stole, 
zasłanym obrusem — wypoczywa. Jest ubrany w 
mundur obcisły zapięty na wszystkie guziki, ma 
kask owalny, szablę u boku, ostrogi, 

Czystość cery jego twarzy harmonizuje z 
czystością linji rysów pięknych, prawie wzniosłych. 
Ma nos chrąstkowaty, doskonałe cienkie nozdrza, 
| uśmiech — siedlisko rasy, zawsze poważny. nigdy 
całkowity. Z pod brwi prostych patrzą oczy ro- 
zumne; podłużny jest ich kształt, lśnienie cudne. 
Oczy są niebieskie, do złudzenia żywe. a przecież 
— ślepe. 

Kapitan Wendy kilkanaście miesięcy temu 
dostał postrzał, kula utkwiła w kręgach u nasady 
głowy Leżał zaledwie parę dni. Dano mu order 
awans i długi urlop Jadąc do domu. stracił nagle 
władze w nodze, później ręce stały się niedołężne. 
z czasem zaczęły tępić słuch i wzrok. 

Teraz oto siedzi w plecionym fotelu na tarasie 
domu rekonwalescentów i czeka powrotu zdrowia. 

Przed nim ogród i słońce Sztywne, jak deko- 


racje teatralne stoją na cienkich pniach okrągło t 


w kształt kopuł, wież i kaplic; dalej widać basen 
z wodą i łabędzie, Drzewa ciemne, oglądane na tle 
powietrza, pogłębiają błękit nieba, tak że wydaje 
się szałirową emalją. 

O drzewach, łabędziach i wodzie mówiła Ka- 
zimierzowi jego żona, teraz samaryfanka Marja. 
Spędził z nią na tym tarasie wiele dni, ale ona lu- 
bi być teraz czemś zajęta, zaambsorbowana ażeby 
nie mieć dla niego czasu. | obecnie rozmawia 
z oficerami, gdy on pozostaje sam oddzielony 
nieszczęściem od świata zewnętrznego. 

Nie nie przenika do jego świadomości — nudzi 
się, wyciąga rękę, drży, palcami wyczuwa przedmio- 
ty. stojące na stole, Są tam lekarstwa, przybory do 
pisania i resztki jedzenia Nie potrzebuje wszystkich 
dotknąć, czasem doznaje obecności przedmiotu, 
rozróżnia jeszcze jakość w powietrzu. Bierze słoik 
po konfiturach, niedołężnie kwapi się, żeby uchwy- 
cić jagodę. Łyżka w próżnię grąży. pestkę łowi. 
W/ słoiku już nic niema. Kazimierz o tym nie wie, 
zdaje mu się. że wyciągnął wiśn'e, z uśmiechem do 
ust niesie pustą łyżkę. Zawiódł się, jest upokorzony 
— z żalem podniósł oczy czyste o źrenicach nie- 
ruchomych, oczy czyste o źrenicach nieruchomych, 
oczy ślepe. Czuje, że spoczywa na nim spojrzenie 
Marji. Wpada w stan apatji, uprzykrza mi się prze- 
cież jakiś głos, natrętnie wdziera do świadomości, 
źle, niby przez grubą zasłonę waty, słyszy rozmo- 
wę, nie rozróżnia słów, tętni tylko szmer głosów. 

— Marjo! woła, chce ją wydzielić z pośród 
rozmawiających na swoją wziąć własność. 

Marja idzie do niego. Jest wysoka ma oczy 


brwiach. Czepek samarytanki podobny do zakonne 
go kornetu obwodzi ściśle jej czoło, biała suknia 
szpitalna przypomina habit — nazywają ją te 
pospolicie „siostrą Marją” i 
Z dobrocią ujmuje rękę kapitana 
— „0O czem mówicie? — dopytuje się, jej 
nieśmiśfót. 


Trzeba wymawiać prosto w ucho słowa po- 
toczne, rzeczy powiedziane od niechcenia przeku 
wać na głazy i rzucać niby piach na trumnę odcho- 
dode życia. 

— Nie mówiliśmy nic ważnego, kadet Romuald 
ofiarował mi różę za którą dziękuję. 

— A jakiego koloru, Marjo? 

Marja odkłada kwiat 'ponsowy, który trzyma 
w ręku. 

— Różę białą. 

Lekarz wojskowy 
pozdrawia kapitana: 

-—- Jak się pan miewa, prawda, coraz lepiej? 

Spieszy gdzieś dalej, na odchodnem uśmiecha 
się do Marji tak jak się zwykło uśmiechać do 
zdrowej dziewczyny; za nim idzie paru oficerów. 
Cechuje ich siła, buta i beztroska. Rozmawiają o 
swoim wyjeździe w pole, nikt w tym nie widzi 
zgrozy, zdarzenia rzeczywiste jaskrawe z czasem 
nie budzą wiary, ludzie przypuszczają, że się nic 
takiego nie stało, lub stało się w znacznie mniejszym 


stopniu. 
dok. nast, 


przechodzi przez taras 
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Nr. 95. 


w roku 1919-ym zaczęto two- 
rzyć urzędy walki z lichwą, 
puzappy, puzy, urzędy . wwozu 
i wywozu i t. p. powstały one 
za inicjatywą tych ludzi, którzy 
obecnie są na bruku i borykaja 


się z coraz bardziej wzrastają- 


cą nędzą Czyż” oni tego żą- 
dali? — „Sternicy* | dziwi sę 
dopiero społeczeństwo, że w 


kraju rozwinął się bandytyzm, 
żądza łatwego. a będącego w 
niezgodzie z kodeksem karnym 
— zarobkowania. I larum podno 
si społeczeństwo. że wytworzy- 
ły się rozmaite męty, godzące 
w ich byt I dziwi się społe- 
czeństwo, czytając w pismach 
codziennych o napadach rabun 
kowych i t. d. i t. d. Możnaby 
tomy całe zapisać, Ale nie dzi 
wi się społeczeństwo i przecho 
dzi nad tym więcej niż obojętnie, 
gdy przeczyta, że w miejsco- 
wości X. czy Y. młody człowiek 
łat 25 czy 30 targnął się na 
życie. Powód—brak pracy Nie 
na tym iednakże koniec Młody 
człowiek, na skutek likwidujące- 
go się urzędu, poczyna rozglą- 
dać się za pracą. Woli stano» 
wisko w instytucji prywatnej, 
boć instytucje państwowe nie- 
pewne. I wtedy ze świadectwa 
mi odbytej pracy w danym u 
rzędzie, zgłasza się do „firmy”* 
Następuje już to zupełnie na 
turalne, szereś pytań: gdzie pra 
cował, co robił i t. p — Praco 
wałem w urzędzie walki z lich 
wą Co? urzędzie walki z 
lichwą? — Nie! proszę pana, na 
sza instytucja nie może korzy- 
stać z pracy człowieka, który 
w takim urzędzie pracował. Co 
na to odpowiedzieć? jak się za- 
chować panie Redaktorze? Czyż 
ten leśjon bezrobotnych bieda 
ków inteligentów, ma ponosić 
konsekwencje tak smutne dlate- 
go, że Państwo nie umało 
wzbudzić należnego każdej im- 
stytucji państwowej szacunku, 
szacunku tak trwałego i nie- 
wzruszonego że na wypadek 
zwinięcia instytucji rządowej, 
urzędnicy pragnący otrzymać 
pracę — spotykają się z tego 
rodzaju odpowiedziami Czyż 
pomyślał Rząd, wyrzucając na 
bruk taki zastęp ludzi, o no 
wych zajęciach dla nich? 

Dokąd nas to zaprowadzi?... 

Łącząc wyrazy najgłębszego 
szącunku, kreślę się 

Aleksander Po, „kt, 


Od redakcji: Odpowiadając 
na pytania, co uczynić należy 
ze zwolnionymi z urzędów fun 
kcjonarjuszami — wyrażamy na 
dzieję, że znajdą oni, przy 
współdziałaniu rządu i społe” 
czeństwa; miejsca w organizu- 
jących się urzędach polskich na 
G Sląsku, kresach Polski i w 
prywatnych przeds ębiorstwach, 
gdzie potrzeba ludzi idei... i 
czystych rąk, których bez- 


- wślędnie znaleźć można. 


Z koncertu fikademickiego 
Koła Zagłębian. 


Zapowiedziany koncert „Aka- 
demickiego Koła Zagłęblan” nie 
tylko, że nie zawiódł pokłada- 

oczekiwań tej szczupłej 
publiczności, kfóra zgro - 
madziła się w sall gimnazjum 
Staszica, zle niezwykle mile za. 
skoczył słucheczów doborem ze- 
społa wykonawcówi patery! m 
rost artystycznem wykonaniem 
= ke era odbiegającym 
od AA przeciętności I sza- 
rzyzn 
yz aktycznie, że w obecnym 
sezonie, po występie prof. Bar- 
cewicza, jest to jedyny koncert 
zasłagujący w Całej pełni ma 
miano a ego i udanego 
więc tembardziej dziwi nas, że 
wtarzany bez zmiany dwu. 
nie pa: Bre pA 
szerszej Ilości pu 808- 
nowieckiej, pozbawiając nieświa- 


domych miechętnych czy nienf- 


ch poprzest wania z korzyścią 
parę c wii wobec oblicza Czystej 
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Może to wina przysłowiowej 
kultary sosnowieckiej, a może 
i nmłedostateczność reklamy ze 
strony organizatorów koncertu. 

Wykonawcy powątnego pro- 
gramu choć mżodzi wiekiem od- 
powiedzieli więcej ni: bez zarzu 
ta przyjętym na siebie tak wdzię 
cznym obowiązkom za Co zosta” 
li nagradzani niemilkulącemioklas 
kami uznania zmuszającymi ich 
do licznych naddatków ma biz. 

Urocza p. Orska wprost 22- 
skoczyła słuchaczów eksprasją 
w górnych rejestrach swojego 
sopranu wykazojąc dobrą szkołę 
i kulturę muzyczną a soecjalale 
celvjąc w koloraturze czego da- 
ła dowód odśpiewaniem plez- 
wykle trudnego delAcqva L'bi- 
rozdelle, ujawniając szeroką ska- 
lę techniki swojego głosn jego 
giętkość I barwę, 

P. Bag!ński jako baryton 
przedstawia niezwykle obiecający 
wprost operowy materjał głoso” 
wy juź dzisiaj njawniający zadat 
ki szlachetaego, czystego. a nle- 
zwykle silnego brzmienia 1 wy: 
szkolenia technicznego rokując 
jaknajdalsze horyzonty sukcesów 
nie estradowej ale scealczacj pra 
cy, czego jawnym$gwyrazem było 
nieprzeciętne wykonanie prologu 
z opery „Pajace* oraz arji z ope- 
try „FTanhbanaser' — pieśń do 
gwiazdy. 

P. Gostomskł dał się poznać 
jako wytrawny skrzypek w zu- 
pełności panujący mad swoim 
instrementem tak pod względem 
rzewnej kaptyleuy tonn jak 
i techniki co w odegranmis „Vien 
Xtempsa Ballade et Polonaise 
w całej pełoi dało się poznać 
t lekka trema, «ujawnisjąca się 
w pierwszej części programu u“ 
stąpiła w zupełności 

Dobrzyński jako młody plani 
sta wykazał dużą kulturę muzycz- 
ną, miękkość uderzenia jak rów: 
niee i dynamikę — umiejętae 
ne frazowanie myśli muzycznej 
I znaczoą technikę, a jako akom 
panjator był nalezycie dyskretuy 
i wywiązał silę bez zarzutu ze 
swojej roli. 

Jeszcze raz musimy podkre= 
ślić, że choć zespół wykonaw- 
ców z łona akademików zalicza 
się jeszcze do amatorów, to jed- 
nak talentami bezwzględnie mu- 
simy ich zaliczyć już do artystów 
z Bożej iatki i to nie pierwszych 
z brzegu, wobec czego temwię- 
cej nie moemy pojąć naszej nie 
mprzejmej i ospałej publiczności, 
która mie chcfała czy cie umiała 
się poznać ma istotnej wartości 
sztaki świecąc pustkami na salt, 
w czem też sama poniosła słusz 
mą winę będąc pozbawioną sły. 
szenia tak istotnych artystycznych 
produkcji, ZR. 


| rz wara r Wren A. 


Kronika. 


— Pogrzeb ofiar pra- 
cy w kopalni. Komnnikoją 
nam: Ofiary katastrofy kopal- 
nianej w Milewicach: Kaletę 
ignacego, Bzdurę Antoniego, 
Ludwisiaka Franciszka, Czeka- 
ja Teodora ureczyście pocho. 
wano 25 kwietnia na cmenta: 
rza w Czeladzi przy udziale 
ubranych w mundarach górni. 
czych inżynierów, sztygarów i 
bardzo wielu współkolegów 
górników i ich rodzin, Trzy 
erkiestry towarzyszyły temu 
smutnemu obrzędowi. Torbus 
Józef pochowany został na 
cmentarzu pegońskim. Przyczy- 
ną nieszczęścia było zamknię- 
cie się ściany oddzielającej fi- 
lary i korytarze czynnej kopal 


ni od wyboiska, nadto zaś i ta 


była przyczyna, że znajdujący 
się w krańcowej placówce ko- 
palni górnicy nie mogli sko 
rzystać z wyjścia powietrzowym 
szybem gdyż przed miesiącem 
w ezybie tym były wyjęte dwie 
drabiny, uniemożliwiające gór- 
nikem w czasie pracy ególnej 
wcześniejsze wychedzenie z 
kepalni jak się to praktykowało. 


— Tajemnicze mor. 
derstwo. W pobliżu kopal- 
ni „Mars* (dawniejszej „Almy”) 
w ubiegłą środę zauważono le- 
żące w zaroślach leśnych zwło- 
ki nieznanego mężczyzny. Z 
oględzin saądowo lekarskicie o- 
siągnięto następujące szczegó- 
ły: Leżący 24 letni młedzieniec 
ubrany był w nieszczególnej 
wartości i jakości palto zimo- 
we a poniżej miał codzienne 
robotnicze ubranie. W zaciśnię- 
tym ręku trzymał pęk włosów 
kobiecych, a obok niego spe- 
czywała butelka od wódki 
nadto leżały poruzrzucane w 
nieładzie i częściowo podarte 
papiery. Niestety, nie znalezio 
no żadnego dokumentu, stwier 
dzającego osobistość, jako tes 
pieniędzy lub innych przed. 
miotów, mogących rzucić świat- 
ło na zagadkową śmierć. Przy 
sekcji zwłok stwierdzono, że 
nieznany  zestał postrzelony 
zblizka z rewolweru, kula prze- 
szła od jednego boku przez 
piersi de drugiego, co spowo 
dowało śmierć, a druga kula 
ugodziła zmarłego w 
mięśnie ręki, Ze stanu ciała 
twierdzić można, ze zabójstwa 
dokonano przed kilka dniami 
po libacji w czasie kłótni i 
szamotania się z kimś. Zmar- 
łego oglądali ozoliczni mieszkań 
cy, lecz nikt nie mógł ustalić 
kim i skąd był nieznany ten oso 
bnik, Pewien chłepiec z poblis 
kiej wai, który powiadomił o tru 
pie przechodzącego przez las ro 
botnika kopalni, Kościelnego, 
dawał sprzeczne zeznania, twier 
dząc m. in., że w drugie świę 
to widział jakoby wałęsającego 
aię wśród zarośli mętczyznę — 
potem niosącą kiełbasy i ehlzb 
kobietę odgrażającą się mu za 
drwiny rewelwerem, ale te 
zeznania później zmienił. Przed 
pogrzebem trup został z feto- 
grafowany dla ostatecznego wy - 
świetlenia sprawy i zbadania 
tej zbrodni eraz ustalenia oso- 
bistości zabitego, 


— Zbyt skrupulatna 
wiadomość. W nc.93 „Iskry“ 
pojawiła się zbyt pochopnie zre- 
dagowana notatka p.t. „Spra- 
wa o oszczerstwo”, w której 
sprawozdawca sądewy podał 
do wiadomości wyrok w apra- 
wie prasowej naszego pisma, 
twierdząc, że orzeczenie sądu 
zapadło po zbadaniu świadków. 
Wiadomość ta jest nieścisłtą, 
ponieważ świadkowie ze stro- 


ny naszego pisma nie byli 


przez sąd przesłuchani, 


— Wypadek kolejowy. 
W dniu 27 b.m. o godz. 2 m. 
30 pp. na torze kolejowym obok 
kolonji Fitznera i Gampera, w 
czasie . mijania się dwuch po- 
ciągów (zdążających jeden w 
stronę Sosnowca, a drugi w stro- 
nę Dąbrowy), przepełniony pa- 
sażerami wydarzył się nieszczę 
śliwy wydadek. 

W jednym z wagonów pocią 
gu zdążającego do Dąbrowy, 
wskutek natłoku, drzwi były o- 
twarte Przy mijaniu się pocią- 
gów dwuch pasażerów fńazwi- 
skiem Stanisław Zimny i Sztajnic 
(z ul. Targowej) stało na stop- 
niach wagonu pociągu sosnowiec 
kiego. Wskutek uderżenia 
drzwiami przy mijaniu się tego 
pociągu z pociągiem  Dąbrow- 
skim, Zimny i Sztajnic ulegli 
zgruchotania kości i poszarpa 
niu ciała w okropny sposób przy 
czem Sztajnic zmarł wkrótce 
od upływu krwi zaś Zimny skie 
rowany na razie do ambulator- 
jum kolejowego znajduje się w 
ciężkim stanie 

Niezależnie od tego odnieśli 
lekkie rany jeszcze dwaj inni 
pasażerowie wskutek = 2 ude 
rzenia i stłuczenia szyby w 
dzwiach wagonu z pociągu so- 
snowieckiego, drzwi wagonu z po 
ciągu dąbrowskiego zostały siłą 
oderwane i odrzucone na tor. 

Przyczyną wypadku było 
przepełnienie w wagonach. Jest 
to znów jeden z wielu wypad 
ków. spowodowany małą iloś 
cią wagonów w pociągach oso- 
bowych. 


Kronika policyjna. 


W dniu 25 bm, o godz, b 
w mieszkania Jagusika Józefa 
zam. w Sosnowcu przy ul. Pił. 
sudskiego N 30 popełniono 
kradzież garderoby i bielizny, 
na ogólną sumę 207.000 mkp, 
Kradzieży dopuścił się niejaki 
Klekowski Kopstanty rzekomo 
pochodzący z Warszawy, któ- 
ry co  dokenania kradzieży 
zbiegł w niewiadomym kierua"” 
ka. Dochodzenie w toku. 


W dniu 25 b.m. o godz. 20 
za przewosenie materjałów wy- 
buchewych w pociągu osobe- 
wym, spisano protokuł na Gab. 
zdyla Franciszka zam, w Brze- 
ezczn, pow, Oświęcim, Spra- 
wę skierowano do Sądu Pokoju. 


W doliu 25 b.m. o godz, 
10 aresztowano Radawską He 
lenę zam. w Sosnowcu przy 
ul. Konstantynowskiej Nt 25 za 
kradzież łokciówki, wart, 6000 
mkp. ze skiepu Binsztok Hele- 
ny zam w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego Ne 76. Oskarżoną 
wraz z protokułem skierowano 
do Sądu Pokoju m. Sosnowca. 


W dnia 26 bm. o godz. 8 
niewiadomi sprawcy, za pomo- 
cą oderwania kłódki od budki, 
która mieści się przy ul. Pił- 
sudakiego (włas, Cierpiał Te- 
resy zam. przy ul. Nowej N 17) 
skradli 10 fant. cukierków, 9 
skrzynek pomarańczy, 9 kup 
taj, na ogólną sumę 98.000 mk. 
Dochodzenie w toku. 


Z teatru X. Czarneckiego. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY). 


Dziś na scenie ujrzymy arcy» 
dzieło Luciana Rydla „Zaczaro- 
wane koło" w śŚwietnem wy- 
konaniu naszego zespołu, Bez- 
stronnie wszystkim radzimy pos. 
pieszyć na ten wieczór, czego na 
pewno żałować nie będą. 


Jutro w sobotę przedstawie- 
nia nle będzie, / 


W niedzielę dwa przedstawie 
nia: popołudniu wesoła „Nitou- 
che*; wieczorem po raz pier- 
wszy przemówi ze sceny Gabrje- 


la Zapolska. Będzie to zarazem 
wieczór ku uczczeniu niedawno 
zgasłej znakomitej naszej komed- 
jo pisarki i literatki, Wieczór 
poprzedzi słowo wstępne, poczem 
artyści odegrają sztukę tak traf- 
nie uchwyconą z życia „Kaśkę 
Karjatydę*. Udział przyjmują 
pp Chojnacka (rola tytułowa), 
partnerem jej będzie dyr Czar- 
necki; role główniejsze spoczy- 
waję w rękach pp, Mrowińskiej, 
Koszakowskiej, Wierzejskiej, Wy 
borskiej, Kisielewskiej, Orlińskie 
go, Dąbrowskiego, Kisielewskie” 
go, Zakrzewskiego, Opalińskie- 
go, Puchnlewskiego, Nowakow- 
skiedo, Grewicza i innych, Re- 
żyserja spoczywa w rękach p. 
Dąbrowskiego 

Orkiestrą poprowadzi kapel- 
mistrz Boficza—Tumaszwski, 

Wieczór ten budzi wielkie 
zaintetesowanie. 

Sprzedaż biletow rozpoczęta. 

Zawiercie — w sobotę „Ma: 
jor ułanów*, 

Dąbrowa — w poniedziałek 
wieczór Zapolskiej „Kaśka Karja- 
tyda“, 

Katowice — we wtorek wie- 
czór Zapolskiej „Kaśka Karja- 
tyda“. 


Egzemę, liszaje itp. 
leczy maść 
2 31 
„Lain Age 


sprzedają apteki i składy apteczne. 
APTEKA A. GĄSROKIEGO w Warszawie, 
remma MN ZN na AN m 


meeer PA EE NZ RE EE PRNNYWAZN, 
Suchoty oraz wszelkie 


| Choroby A aim geis 
Balsam Thiosolan Age 
| 


używa się za poradą lekarza, 
Sprzedają apteki i składy apieczne.. 
Hart i detal. Skł. apt. M, Jagiełłowicza, 
| WZW EE "EE EE EEEE 


Szwajcarskie gorzkie zioła 


Dr. Bauera 24934 


barety raea 


Sosnowiec skład ap. Jagieli 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


ś.p. Jadwidze Wicherskiej 


; h NEAR š 
a w sczególności Szanownemu Duchowieństwu, Zarządowi 


T-wa Hr. Renard. koleżankom i kolegom 


zmarłej oraz 


członkom Straży Ogniowej składają serdeczne „Bóg za: 


płać”, stroskani 
3060 


Matka i rodzeństwo, 


Po zeszłorocznym pożarze łasienek 


SOLEC 


29:09 


Zakład wód mineralnych i kąpiell błetaych ` 
snanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artre- 
tyzmie, przymiecie, cherebach skórnych, nerwowych 
będzie w nadchodzącym 


sezonie otwarty, jak zwykle 


od 20 maja do 30 września 


Infermacje i prospekty wysyła Zarząd Solca peczta Stopnica ziemi Kieleckiej. 


WYDZIAŁ EKSPEDYCJI PAŃSTWOWEGO URZĘDU WĘGLOWEGO Í 
w likwidacji w Sosnowcu 


podaje do wiadomości, źe dnia 2 maja r.b. o godz. 

10 rano w biurze Wydziału Ekspedycji PUW. przy 

ul. Hallera Nr. 2 (dawniej Cerkiewnej) na I piętrze 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną 


LICYTACJĘ 


1) samochodu osobowego markt FORD z zapasowemi 
częściami. Reflektanci winni złożyć uprzednio wa» 
djum w wysokości 40000 Mk.: które po ukończe 
niu licytacji będą natychmiast zwrócone, 

2) stołów, imaterjałów i przyborów piśmiennych, maku 
latury, druków narzędzi ślusarskich, wagi dziesięt- 
nej, chomąt, baniek na benzynę starego żelaza it.p. 

Bliższych szczegółów można zasięguąć w biurze Wy- 

działu Ekspedycji Państwowego Urzędu Węglowego 

przy ul. Hellera Nr. 2, od 9 rano do 2 popołudniu, 


3064 


"BA W ERA ABT 


` mocnictwa i 
` stemplem firmowym przez wszystkich wspólników  Koresponden 


- robku 


TL MAJA, Y PORA KASZA 1% ady, 
T | 


+ ; KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 28 kwietnia 1922 roku 


Pzd są 
Wszechpolska Agencja | 


Pośrednictw 


Długa 5, Teleion 2834. Poznań. 38 
Pośredniczy w kupnie, sprzedaży i zamianie wszelkiego rodza” 
ju objektów w kraju i zagranicą, Zakupuje na własny rachu- 
nek, ułatwia uzyskanie, pożyczek i lokuje kapitały. Poleca 
nieruchomości miejskie i wiejskie t j. kamienice, wiie i t. d. 
| Gospodarstwa od najmniejszych do największych. Fabryki 


warsztaty, cegielnie, hotele, kawiarnie, restauracje it,d. itd. 
RENTI AS O 


naai 


LAANZA A ANANTA NNT TENN] LENINA 
ESEESE EEn EARTEN l 


Ogłoszenie. 


Dnia 31 marca 1922 r. następujące firmy. 


1739 „Berek Laudon“ handel art. spożywczymi w Sosnowcu ` 


Renardowska 29. Firma egzystuje od roku 1919. Wiaściciel Ben 
' jamin Berek Laudon, zam w Sosnowcu, Renardowska 29, 

1740  Moszek Gruszka” hande! artykułami spożywczemi i na 
białem w Sosnowcu, ul. Wiejska 20 Firma egzystuje od roku 1918 
Właściciel, Moszek Gruszka zam. w Sosnowcu, ul, Ostrogórska 4. 

1741 „Liba Janke’ handel owocami na targu w Sosnowcu. 

. Firma egzystuje od roku 1920. Właściciel, Liba Janke, zamiesz. 
w Sosnowcu Niemiecka 5. 

1742 „Jakób Pachter" handel owocami i jarzynami w Sosnow- 
cu, Nowopogońska 25. Firma egzystuje od roku 1918. Właści: 
ciel Jakub Pachter zam. tamże. 

1743 „Wincenty Kleszcz” handel mięsem w Sosnowcu. Mi 
lowice. Złota 3. Fiima egzystuje od roku 1919. Właściciel, Win 
centy Kleszcz, zam tamże. 

1744 '„Benjamin No „ytargier* handel artykułami spożywczemi 
w Sosnowcu. Renardowska 11. Firma egzystuje od roku 1918. 
as. Benjamin Nowytargier, zam w Sosnowcu, ul. Sielec- 

a 5. 
1745 „Szlama Rajchman handel mięsem w Sosnowcu, Dekier 


ta 7. Firma egzystuje od roku 1912. Właściciel, Szlama Rajch 


man, zam, w Sosnowcu, Dekierta 14. 

1746 Woli Zonenszajn herbaciarnia i sprzedaż wędlin w Sos 
nowcu, ul, Modrzejowska 11. Firma egzystuje od 1920 z, Właści- 
ciel, Wolf Zonenszajn, zam tamże 

1747 „Lajzer Kurcfeld sklep rzeźniczy w Sosnowcu, De- 
kierta 8 Firma egzystuje od roku 1918. Właściciel Lajzer Kur ` 
cłełd zam tamże. 

1748 _ „Franciszek . Pałka” handel artyk. spożywczemi w Sos 
"nowcu Sielecka 19. Firma egzystuje od roku 1919. Właściciel. 
"Franciszek Pałka zam. tamże, 

' 1749 Sura Wajnsztok* handel owocami i cukierkami na tar 
gu w Sosnowcu. Firma egzystuje od roku 1919 Właściciel Sura 

ajnsztok, zam. w Sosnowcu Towarowa 5 

1750 „Florentyna Czyż* handel art. spożywczemi w Sosnow 
„cu, Ciepła 3. Firma egzystuje od roku 1919. Właściciel, Floren 

tyna Czyż, zam. tamże. 

1751 „Stanisław Porębski“ handel art. spożywczemi w Sos- 
` nowcu, Szenowska 14. Firma egzystuje od roku 1917. Właściciel, 
Stanisław Porębski zam tamże 
1752 „Europa“ zdjęcia fotograficzne i handel obrazami w Bę 
dzinie, Małachowskiego 22. Firma egzystuje od roku 1922 Właś- 
ciciel Berek Fersztenield, zam tamże. 3 

1753 „Leon Szwajcer* handel manufakturą w Sosnowcu. Mo- 
drzejowska 35 Firma egzystuje od roku 1920, Właściciel Lewek 
vel Leon Szwajcer zam w Sosnowcu Sienkiewicza 6, 

1754 Bracia Cieślik fabryka wód gazowotowocowych* w Za- 
 wierciu, ul Amatorska 16. Firma egzystuje od roku 1920 Wspól: 
nicy; 1) Walenty Cieślik, 2) Stanisław Cieślik 3) Jakób Cieślik, 
wszyscy zam. w Zawierciu, Amatorska 16. Spółka firmowa Spół: 


ka zawartą została na lat trzy z automatycznem przedłużeniem | 


na następne trzechlecia 
r wszelkie zobowiązania winny być podpisane pod 
cję zwykłą ma prawo podpisywać każdy wspólnik samodzielnie. 
` Zarządzającym i kierownikiem działu technicznego jest Walenty 
Cieślik który ma prawo reprezentować spółkę wobec wszelkich 
władz, prowadzić sprawy sądowe i inne, wysyłać i odbierać ła- 
dunki. towary, korespondencję, przesyłki, zaliczenia, przekazy. 
i 1755 Tartak Parowy Michałówek“ W. Czarnowski, A. Gołę- 
( biowski B Bugajer w Łazach. Spółka rozpoczęła działalność dn. 
'1 września 1921 r Wspólnicy: 1) Wiktor Czarnowski zam. w Ła 
zach, 2) Bernard vel Berek Bugajer, zam; w Kielcach Kolejowa 67, 
3) Abram Abeł Gołębiowski, zam w Kielcach, Czysta 31 Spółka 
firmowa Zarząd intesami spółki należy do wszystkich  wspólni. 
ków. Łakupno drzewa w każdej postaci może być dokonane n'e 
inaczej, jak za zgodą na piśmie wszystkich wspólników. Sprzedaż 
drzewa i zaciąganie wszelkiego rodzaju zobowiązań. winno być 


RE Log 


 respondencje prowadzi Wiktor Czarnowski. Pomiędzy Berkiem 
Bugajeren: a żoną jego ltą Różą z domu Rozental, na mocy in 
- tercyzy została ustanowiona wyłączność majątku i wspólność do- 


sez 


1756 „Fajgla Szlachcic* handel art spożywczemi w Sosnow* 
cu. Nowopogońska 30 Firma egzystuje od roku 1919 Właściciel, 
Fajgla Szlachcic, zam. w Sosnowcu, Nowopogońska 30, 
1757 „Ajzyk Najman' handel mięsem na targu w Sosnowcu. 
Firma egzystuje od roku 1910. Właściciel Aszyk Najman, zam. 
w Sosnowcu, Modrzejowska 26. t 
=; 1758 _ „Paweł Pabis* sklep spożywczy w Sosnowcu, Kolejo- 
wa |5, Firma egzystuje od roku 1919. Właściciel, Paweł Pabis 
zam. tamże. i 
1759 .Rozalja Kohn“ handel pieczywem w Sosnowcu, Tar- 
_ gowa 16. Firme egzystuje od roku 1921, Właściciel, Rozalja Kohn 
zam, tamże. 
= 1760 „Helena Rajzla Lenczner* handel skórą w Sosnowcu, 
, Kowalska 2. Firma egzystuje od roku 1912, Właściciel, Hana Raj- 
_ zla Lenczner, zam. tamże 
k, 


es 


273 


decydowane większością dwóch głosów. Wszelkie rachunki i ko: 


dE a) 
' 


!!! MA SEZON WIOSENNY i LETNI!!! 


się opowiadaniom o zwyżkach. 3 
Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki. robiąc duże obroty handlo- 


| Nie przepłecajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk, Nie przysiuchujcie | 


we, mamy możność przez czas 


ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hur 


tówych: 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materjału (czysta wełna) w dobrym 

gatunku, bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateczki 
nięzbędnym dła każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni © 
w eleganckie ubranie lub kostjam. Kolory: granatewy, zielony, bronzowy, 


o wyrobe jedwabno miękkim, 


szary popielaty, wiśn'o- — 


| wy, melangć i kowerkot. Za 3 metry 8100 marek. na damski kostjum 3%: metra 9400 marek. 
i Materjał wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 3 metry 10800 


| marek 3'/ metra 12500 mk. 


wąterjał specjalnie na lato. | 
Materjał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 14700 
mk. 3 i pół metra 16.500 mk. (Wszędzie ten materjał sprzedawany po 7—8 tysięcy za metr). PB 


Podszewki i dodatki do ubrań. 


| Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego, pełny komplet pód- 


szewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 2900 Mkp, Taki sam komplet 
B, w lepszym gatunku za 3600 Mkp. i najwyższy C (angielska satyna) 5000 mk. 


Ra palta demisezonowe. | 
Materjał „DEMI' na palta męskie wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory jasne 
| lub ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne 
, dla każdego który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie 
„mk. gatunek Il. 7000 mk. gatunek III. 8000 mk. za 1 metr. 


palto demisezonowe. Cena za metr 6000 
[Na palto takie potrzeba 2 i pół metra), 


Na lato! Nadzwyczajna okazja!! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne dla 


Kupon na 
gielskich deseniach 10.100 mk. 


podwójnej szerokości na suknie 


mężczyzn i kobiet materjał nadzwyczaj trwały, 
dzie po 25000 u nas 17.500 mk. 

Również wysyłamy znajdujące się u nas na składzie kupon na spodnie ele- 
ganckie gładkie lub w krateczki po 3000 mk. i 4,000 mk. 


Kupno» na spodnie czysto wełniane, czarne tło z paseczkami 
wizytowych) po 4800 mk i 6000 mk. 


letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i an: GWI 


Sztuczki na damskie svódnice w najmodhn. kraty lub pasy również gładkie 
i we wszystkich kolorach — po 3200 mk. 
Sztucznina bluzki w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 mk 
Sztuczki specjalne na letnie suknie, „Tenis' kę 
czarne, lila, bronzowe i niebieskie po 4300 mk. BSCS 
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 


uszyty podług najnowszej mody, sprzedawany wszę. : 


Ap MA 


ARUN \ 

Aa P 

WIR N 
| 


pkowy wyrób w pask 


angielskie materjały ` 
i kostjumy letnie po 1 850 mk. za metr we wszystkich kolorach ą 


! Chustki w najmodniejsze kraty najładniejsze desenie rozmiar 165x165 cm. po 
2500 mk. wyższego gatunku 4000 mk, większego rozmiaru 5.000 i 7,000 mk. | * 
Płócienza i zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, far- 


'tuchy i dziecinne 


ubranka i t. p. po 575 mk za metr. 
Í Kotdry tak zwane pluszowe w dobrym gatunku po 4000 6000 i 9000 Mk 


za sztukę, 


Gotowe d:ienne, iatnie koszule męskie z mankietami z dobrego zefiru w naje 
modnieisze desenie po 1900 Mk. za sztukę : | 
"fs tuz 11.100 Mk. 1 tuz 22,000 Mk 


Takie same z francuskie 


27.500 Mk. wszystkie kolory. 


Koszula nocna ;o 1,800 mk 2000 Mk i 2,500 Mk 
lesony męskie po 1600 Mk., 1900 Mk. i 2.200 Mk za sztuk 
ysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zaliczeniem 


go zefiru cena za 1 sztukę 2500 Mk pół tuz 14,000 Mk., 1 tuzin A 


(stosunkowo do gatunku).  Ka« a 
ę. 
(płaci się przy odbiorze). Za E 


opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk. (niezależnie od sumy zamówienia). 


Bez wszelkiego ryzyka!!! 


` spodoba, 


A 


do gatunku towa'u i ceny. 
Qtnzymujemy codziennie 


dużą 
wobec braku miejsca podajemy tylko 


ski, Zakopane, Sąnatorjum (Qzerwonego 


7900 OE AT 2 EDT EO Ja 


I 


rozmaite towary), 


terji G metrów i również 3 i pół metrów 


3. 1922 roku. 


powiaoy pamię 
taé, że tylko 


Matki 
R przysypka 2042 
N „PUDER 0ZI0ZI* 


natychmiask | uuuva- 
optsałość i saGzerwie- 
pienie skóry n dzieci 
Ządzó w apiekach, i składach pn- 
dra „Daidzi” s kogutkiem, 


CUKIERNIA 


ul. Kościelaa Nr, 1 Mam za- 
szczyt zawiadomić Sz. Pabli- 
czność że dn. 29 kwietnia 
otworzyłem Bofet Cukierni 
czy w Lasku Sosnowieckim 
i jako taki prowadzić będę 
| solidnie z czem polecam, się 
łaskawe| pamięci Z Szacun 
kiem Roman Ney, 3056 


ocznis „Spółki 


takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: Do składu 


Warszawskiej Spółki Manufak urowej 14, Warszawa, Złota 2] ue: 171-2 


P, P, przyjeżdzających do Warszawy, 


kilka z nich. 
Szanowny Panie! Berdecznie dziękuje za otrzymany towar, 
mi przysłać jeszcze ten sam towar dla kolegi i również jeszcze u Panów zamówią imni i ©. d. Ludwik Saoetra, Sucha Małopolska, 
Sz. P, Materjal otrzymałem, z którego 
Krzyża 16. 3. 1922 roku, 
„Do Warsz. Spólki Menafoktnr*, 
dowolony, us dowód czego uprsszam o uejrychlejsze przesłanie jeszcse raz tego samego msterjałn gatunku B. Z powaśnaiem Steni- 
sław Gebel, naacząciei, Piaski Luterskie, Ziemia Lubelska, 
Szanowny Panie! Materję otrzymałem dnia 18 8 22 r, za którą 
| terje dostanę od Sz. P, Z powaźnniem Barti Karpiński, maszyaista, 
Akty, umowy. weksle, przekazy pełno- . 


W. P.! Za otrsymaną materję dziękuje, z której jestem 


| kuje i pozostaję z głębokim szacunkiem kceślę się Józef Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich ź 4 
W. P.! Za nadeśłany towar najserdeczaiej dsiękuję z jakości "materjału jestem zapsłnie zadowolony, Nowa Grobla, 18. 


ydaw. Korj. Zagi." * 


Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 


uprzejmie zapraszamy o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co e 


ilość podziękowań od nasvych PP. Klijentów sa wysłany towar i powtórne samówienia, i 


Jestem bardso zedowolony x tego towaru i łaskawie proszę i 


jestem zadowolony i składam Panom serdeczne podziękowanie, Michał Obrzyłow- 


Przesyłkę otrsymnłem. Z materjału przesłanego przez Panów jestem w zapełności ža- j 


bardzo dsiękuje, bo nieapedziewal:m się, że taką ma- 
Bronowice Wielkie 19 3 33 r, (dalej następują wamówienia na 


bardzo zadowolony proszę jeszcgo raz przysłać takiej 


0 samej ma- ` 
w przyszłości zamówię jeszcze dużo towarów. 7 


Jeszcze ras dzię- | 
22323 r 


na kostjum damski, 


Wszyscy nasi klienci są zadowoleni gdyż przy wykonaniu zamówień 
przykładamy wszelkie starania ku temu. Wobec czego prosimy się zwra.- 
cać do naszej firmy z pełnem zaufaniem. 4 


Kaoperatywom iKółuom Rolniczym dogodne warunki. 


3000 
35 A. g 
| Państwowy Urząd Pośrednic Za dobrą 


j g 

| twa Pracy | pot dwa, Baie eem kupię 
k pianino używane lecz w dobrym sta- | 
dole Miaran Matba | zie, Ole proszę skludnć w sdiel | 

i l 


stracii „Kuriera Zagłębia“ - 3054 


Ukazyjnie do sprzedania 
Para łóżek żelaznych angielskich z nik 
lem, z materacami, szafa duźa rozbie- 
rana, lustro wiszące Belgijskie, dwie | 
szafeczki nocne. Sosnowiec Ostrogór- _ 
ka ul, Chłodna 4 m 12 . * 3057 


Do sprzedania 7 
budka handlowa czyli sklepik w ru- 
chliwyra punkcie. w 


tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz biuralistów, «maszynistki, techni- 
ków i kandydańów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne, 1886 | 


Dziecko 
płci żeńskiej 3. tygodniowe oddam na 
kar Wiadomość ul pojęte "rej 
40. 305 


isdomość Sosno- 
Potczebne © ' | wiec ul Chłodna 4 m. 12. 3058 

podręczne panienki do szycia. Wisdo | |. 0 E aen — 
mość w administracji Kurjera, 8040 | Zagineła : t 
| A aea ra -aae książka chlebowa wydana na kop Hr g 
Skiepowa Renard Wincentego Latać 3061 


inteligentna potrzebna do handlu win 
t wódek Fr, Rabsztynu ul, 3 go Maja 
Nr. 19 w Sosnowcu. 3046 

z A a A W AZ ARONA KOAWOANZ 


i i 500 tysięcy 
kto pożyczy do interesu na 6 miesię- 
cy otrzyma 100 tysięcy procertu, Za- 
'bezpieczenie rejentalne lub na wek- 
sel, Wiadomość do Kurjera Zagłębia 
w Sosnowcu pod „Pożyczka* 3063 


: Ławki 
szkolne są do sprzedania, Targowa, 2 
Gimnazjum. „3065 


| Żaginęła 4 
książka chiebowa Jana Kupicha wyda 
ns na kop Hr. Renard, Ai 
ginął — NS 
pies wilczej rasy szary spodem, „łapki ii 
cośkolwiek białe. Doa się łaska 
go znalazcę O odprowadzenie za m 
nagrodzeniem do J, Grosa ul. Ma 


chowsktego 30 WET 3066 : 
| maa "M 
| książkę z Pow. Kasy Chorych aa jiske. 
52 


t Jan Szatkowski 


„Redakter: 


